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Listy z Warszawy.
.Wi ;n» czy pokój. — Nota Oz. 'jaeqM  — Zwrot 
!WŚród lodowców — MiStebr Bardel o  sytina 
v. cyj dojnej. — Horjakopy »a  przysaloać.

* S0. stycznia 1920.
Rzucone orzez P. P. S Lasio zawarcia pokoju 

*  Ros- ą, pomimo wysiłk ów reakcyi 1 kół tune
ry! miejscowej znalazło niezwykle siny gruit ri,e- 
łylko w  sferach robotniczych, lecz także irńeli- 
jętrnćnyob, a nawet ludowych „O  co i dla kogr. 
walczymy ?“  oto pytanie, które stawaj ą sob,-e 
absolutu "e wszyscy. Rzecz znam*esr> va sfery reak
cyjne i Jmpeiyalistyczue ukrywały wszelka wia
domo^": o próbach Rosyi nawiązania rokowań 

’ *  Poismą, wypierano się publiczme półurzędJownie 
otez^-maiija noty C^iezerina, p. Olszowski, szef 
sekcyi w M. Spraw zagranicznych przyparty cło 
teuru przyznai, że istnieje noia Cziczerina do 
Połskj, notę tę uważał za ścisłą tajemnicę, acz- 
koiw jck ogtosiiy ją dztentUd angielskie. Tresc no
ty dosiala się do dzisiejszych dzienników war- 
szawsiricłi (podaliśmy ją w  niedzielnym nume- 
nze Red,).

Jakie negocyacye przeprowadzał obecnie w  
Londyn, i  maiiste. spraw zagranicznych Patek na j 
ra ce  nie wiadomo, w  każdym razie warto zaz*3l-' 
czyi., żd o  ile negocyacye te pójdą w  kierunku 
pr^^adzenja dalsze; wojny z Rosyą, to kaiy-era 
ministra Patkjaj, a z r ‘%nr1 gabpietu bęożie z&Koń- 
dwnta.

W sparci’» łem uprzednio że na sttnowjsko 
wSam-ćsira spraw zagraiucznycn bvta wysuwana 
karidydeiurs Jana DąbskSegjo, wybitnego kiero- 
wtrflki P  S. L. Khib P. S. L', nie chce obecnie 
aTłswbowae się w  polityce karkołomnej na kre- 
eta j i  i stąd też ta niu acackiwana wstr-z«nvęź!iwość 
i nieiakk cofri-ycte kancNc^tury. Tymraas^ tn Jan 
Dąhski ogłots. artykuł, który stanowi niejako re
w elację i łiaedzc mocno, stanowczo stes polityki 
kidoweoi, pm rzuca na lewo.

Po&*« Dąbski ptśae. że istotnym powodem 
cłrożyzny i kryzysi gospodarczego w  Polsce jest 
vsi»*sa. Woma ta poehknia miliard marek roje- 
sfecznr Warjna z Rosyą nie p<xs'Ma istotnej racy# 
bytu i nar&o nełyftwł obeest; byt a!e i całą 
przyszłość nustwar j*3Pski<*,>. Ar yłtuł kończy się 
o?>wła«tcaeniern że mśrftsfier Patek, również po- 
łrinia powziąć desyd-caty, *cŁjo w kKrunku za- 
rmmsaTa woirry ArMcui tbk. wyhainego człon
ka P. S. L- »a&iu» jost Dąbaici nnaetłu- 
maeson, na >ęzyk -rwyfciy oznacza że 
P. S. L,„ która przeciek stanowi traon więk- 
Bzośr. sejmowej, skończyła czy ceż słounezyć chc* 
z polityką zwaryowanego jezuit”  ks. Itaranieca 
-zrtosławskiego. ledno z diwojg. : ałbt, PaMc za- 
ciągnąJ wojenne Buuowiązanja wagłedgm Angl- i 
Francy^ a wtedy nopanoia P, 3- L. nie zyska, ai- 
bo prsssawnac. — pójdzie w  kltarunku ptJitykij 
pokojowej, a wted, będzie miał przeciw .sobie 
całą reaJtcyę prawicową i  większość ;aejmowa 
pryśnie

vk*k, cz> maczej nie Ja się zaprzeczy ć, żt 
Iwndeey^ i hieiu-cfecye w, eksKur^yach tfnp^Tya- 
‘Tstwcznych na wscIkkI na popa^it P.. &  L. 1|- 
czyc uje mogą.

Że ąytuac a jast ghoznb i jte oocnn Dąbcjoesro 
ma racy* by -u, dowodzi i ownief- c piała miru- 
sfim ro&ąctwa dra Bartna, eto któreg) n tsz kn- 
nespondait zwrócił się z Rzerepsetn zapytań. 
M-jędzy inir^TU zs gaunął on o horoskopy na rok 
orzyKzłj_. M ikser it toiotwa zaznaj :yit ze o.rutn-

W ARSZAW A, 2. lut. (Pat.). Stacya radio Mo
skwa — WaisErawa — Do Nacneanika państwu 
P"si»u5kie®o. Rada tocnisaray łudowycai rosyjsk^j 
repiłolik:' sowietów do Rządu pokL f^o i ludL 
pilskiego.

OSWIADCZEISJE 
Pokka stoi wobec cłeeyzyi, czy poweżmifc po

stanowienie, które może przynieść <Aa obu naro
dów najzgubniejazc następstwa. Wszystko wska 
iwfe na to, że wysiłki ski ujinych impcryal%tów 
en tenty, stronników hib agitatorów Cliurciiilla luo 
Clemenceau, dążą w chwili obecnej do pciu^ęcła 
Po-.stu w bezsensów^ i zbrodniczą walkę p rz e c z  
Rosyi sowietów

Świadima całej odpowiedżialnnści wobec mas 
roboczych Ro*»yii i przejęta głębokieni życzeniem 
zapobieżenia n^zyczonym ofiarom, nieszczęściom 
1 Sj>uKtoszenkun, które grożą obydWu naród1 >m 
Rada komjsaray ludowych oświadcza:

1) że polnykc socyalistyczna fedcs^cyjnej Re
publiki sowietów wobec Polski, wychodząca nic 
z  wypadkowych i chwilowych kombinacji woj 
słoowych lub dyplomatycznych, tocz z niewzruszo
nej tasady prawa każdego narodu do s,anowr;ensa
0 swoim wlasnyru losie,

UZNAŁA I NIEZMIENNIE UZNAJE BEZWARUN
KOWO I BEZ ZASTRZEZEŃ NIEPODLEGŁOŚĆ 

I SUWERENNOŚĆ REPUBLIKI POLSKIEJ
1 ha 'tein to uznaniu', któie datuje od piorwezego 
dnia istnienia ^ “eodfegłego paićstrwa polskiego, 
opiera wszystkie stosunki z Poiską.

2) Utrzymując ostatnią propozycję pokulową 
bezynjecia Polsce oracz komisarza łiKłowego dla 
spraw zagranicznych 22, grudna z. r., Rada ko
misarzy ludowych, ktorei obca jost wszelka poli
tyka agresywna, oświadcza że

WOJSKA CZERWONE NIE PRZEKROCZĄ TE
RAŹNIEJSZEJ LIN II FRONTU BIAŁEJ RUSI 
która nreecbkte w  pobliżu1 następujących pun
któw: Dryssa, iżysna Polock, Paryce, stacye 
Ptycjs i BialokjrewLce. Co płę tyczy

FRONTU UKRAIŃSKIEGO 
Reda komśsaro.y ludowych oświadcza w> s*wop L 
mietCu żc wojswa aowierkiłe lederacrloei repu
bliki

NIE BĘDĄ DOKONYWAĆ OPERACYI WOJEM- 
NYCU NA Z/.Cd GD OD ZAJMOWANEJ LINII 

przechiodząeej v/ nobliżu uj isteczek: Cb«laago(?j- 
Pilawy, Dorażnt i cfr îsfca Ban..

5) Rad koE^sarzy ltidowych eśwśadcza śx 
«ąd sowiecki

NIE ZAW AR Ł Z  NIEMCAMI 
ani z  ża-cfeiym innym 1-rajem, jaLidjkolwtbii ra
mowy lut traktaiu, kióryby był skierowany iae®- 
p  !sj eamo lub poŚJt-urJio przeciw Poiso*-, * że 
chgrałriir i duch poltyki mit<fzyi7atrxfc»wej rra- 
du sowietów wyklucza tnużność pocfobm^Th trak
tatów zarówno jak choćpj najmnieęsŁą chęć ko- 
tstyst«n;a z  możliwych kofizyi między Polską, a, 
Nietocarni lub jakimkohvAe« iiinym krabem w 
Iił zagsozenia niepodi gtosoi Fofaki i  jel nsry- 
toryów.

4) Rada komisai^y lutŁuwych sądzi, ż*= o il* 
Lanki o ńiieresy rzeczywisae Ptnsk i  Rosy,

NIE MĄ ANI JEDNEJ KW ESTYI CZY^O CHA- 
RAKTFRU TERYTOkYALNEGO, CZY CtONOMI- 
CZNEGO LUB INNEGO KTGREPY NIE MOG1Y 
BYC ROZSTRZYGNIĘTE W  DRODZE POtt.OJQ 

*- WEJ
za ponx^4 rokowań, ustępstw, i wzajemnych u~ 
kładów, jak to ma mjćjsoe w  cnwiL ooecaej prs^ 
rokowaniach z Estonią.

Poteeająe kormisarŁiwi 'udoroerau spraw 
zagranjcznych uzyska*^ na najbłiiszem pnsock 
niu w  lu-diowym centrainym w-szcchrosyjskim łcn- 
mśtee ae wykonawczym |

i , t

UROCZYSTE POTWrERDZENIE ZE STRONYg 
NAJÓ/YŹSZEGO ORGANU WYŻEJ WSKAZA

NYCH ZASAD WOBEC I DLSKĘ 
Rada kocnisarzj ^dow /ch uwazw. ze swej Btroir, 
ze przez obeeiw* stanowcze oświadćzeude. speł
nia swój obo\.iązek wobec pikojow/ch jtrteresuw 
norodów polskiego {i rosy^kiego z y v i stasmr 
czą nadleję, że  ■

W SZYSTKIE SPRAW Y SPORNE ZOSTANĄ ROZ
W IĄZANE W DRODZE PRZYJAZNYCH UMÓW 

MIĘDZY ROSYĄ A  POI SKA 
P re z y d e n t  rady ktuwsarzy Iudowycn ULI JANG V* 
LENIN, Komisarz Kidowy <&’ spraw zagranicz
nych G. CZICZERIN, komjserz hrdowy dła woprj 

i marynarki Ł. TROCKI.

Głosy orasy franeushiej.
W ARSZAW A. 2 lut. Pat. z Paryża Havas. 

„1 emps“™an#lizując położenie ro&yjakie oświad
cza, że niezależnie do tego czy dojdzie do za
wiedzenia broai z bolszewikami czy nie, byłoby 
dobrze dać Polakom uzbrojenie i wyekwipowa
nie w rozmiarach w jakich oni tego potrzebują.

P k AGa . 2 lut. (Pat.) Cz. B. P. z Paryż*. 
„Matin“ omawia trudną sytuaeyę w jakiej znaj
duje się Rumunia i Polaka wobec Rosy sowiec
kiej i oświadcza, że o ile państwa koalicyjne 
nie pospiesz:; z rychłą pomocą tym państwom 
trudno się będzie dziwić gdyby Polska i R «- 
munia zawarły z rządem sowietów pokój.

ne ikaśE eboża si nenegn idą na putraebj ar- 
.ngi, co nie może pozostać bez wpływu na aJccyc 
podniesieni* produkcyt rohiej. Dalej, kraj na p o  
tazeby ludności dostarczyć rrsożc tylko 60.000 
az.uk bydła, .jtnezasem ojożywane jesL 120.000, 
a w jęc żvjemy *  kapitału oo n?szą krajową hodo
w lę nmzoe doprow?vizić db ruiny

Jez »R teraz wezmę pod uwugę. co mf zulco- 
mumikowal minister dr. Bardel, ze nie pos^acramy 
maszyn roJn;"zycżi, nie posiadamy nawojów sztuc

■'tznych, n;e posiadam^ loom, dwo wyciąjm.»» 
wniosek, że następny rok może być rCa rrisk# 
Katastrofalny, bowiem nie łvecŁsie można ob&af 
ni^tylko 8—9 nalkrnów r.iorgow, jrtż ieża-
cych ochogtcsn ósresy 5 i,«^or (ir f;cye V  'adhódnife 
2,900.000, b. Króie*.wo 1,000.000 G&ljc^ ^fachodlnja 
50.0001 ete nawet icmanu obet»ije juz Emydająfjuge 
się w  uprawie. ^

V V *  A  i wL YARSGVIFNSIS.
\  ̂ V' Ę v
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Warszawśki „Kurjer poi." zamieszcza nasi inia, że pokój jest pożądany.
jpinie klubów sejmowych, jaHe należy zająć sta
nowiska wobec pno^ozycyi pokojowych: 
f Prtzodsawlcielc Z  W. LUCO VO-NARODOWE- 
GO, który do niedawna wykluczał nawet mo
żliwość dyskusyi na temat pokoju, obecnie uwa
żają, że zastanowić się nad pzcpozycyami w- każ- 
dfym pazje należy- 1 «

Przedstawiciele ZJEDN. NAR I,UD. (,.rupa p. minę uważaliby za cona-mniej lekkomyślne. Gtly- 
Skułskiego) powołując się na zdanie Prezydenta by propozycye rządu sowieckiego były absoiutn*e 
Ministrów, że „każdy uczciwy naród dąży do po nje <k> przyjęcia, pewni są, że wówczas wieś go

Leaderów KLUBU P. S. L. wczoraj w  Sejmie 
Wio byijo, z rozmów z testami cegt klubu wywnio
skować można, że wię*vazość podziela opiińę w y
rażoną przez posła Dąbskiego w  artykule „Ga
zety Ludowej", cynowanym dziś przez nas, 

Posfowste KLUBU „W YZW O LE N IA " są zda
nia, że odii^aeenie propozycyi pokojowych a U-

koju" oświadczają, że w  dążeniu tam nie należy 
zaniedbywać momentów sprzyjających d:a wyj- 
ócia ize stanu wojny, o ile rzeczywiśdh nastrę- 
ozają się one.

Posuwie Z  KLUBU PRACY KONSTYTUCYJ
NEJ stwierdzają, że stanowisko ich okrośH s*ę, 
dopiero po wysłuchaniu m n Patka są jed.iak zda-

towa byiaby i nadai znieść ofiary d"a obrony 
Rrpiitej.

Przedstawiciele KLUBU N. Z. R. sądzą, że 
wejść w  per.rakracye z rządnm. sowie ;kitn rależy. 
ale me można zawrzeć pokoju bez gv^araucyi 
niepodległości tych drobnych państw utworzonyc.i 
na byłych kresach Rosyi.

PRZYGC TOWANIA DO PLEBISCYTU
NA ŚLĄSKU | , t

» 'IESZYN, 2. łut (Pa£). Uchwałą jom isyi ple
biscytowej zniesiono m f i^ ę  połslsą i czcsną żan 
darmriyę policyjną, jako organizacye wojskowe. 
Ni^mzynależni db Śląska członkowie tycn orga
nizacji, mają kraj opuścić, a pozostanie tyiko 
zćtnuaj-merya zwykła ograniczona db liczby przed 
wojennej. Żandarmcrya podlega starostwom pod 
Kontiolą władz wciskowych kamisyi międzynaro
dowej. Liuje celne na linji dem irkacyjnej zostaną 
zniesione i funkcyonarynsza jeln i przeniesieni da 
8. lutego na granicę krajit

c s w t s t s i  m i n i s t e r  P ® t e k ?

WTEDEŃ. 2. lut. Pat. Minister spraw rcgran. 
Patek przejeżdża! w sonotę przez Wiedeń i przy 
ją ł między innymi przedstawiciela PAT, które
mu udziel ł  następującej informatyk lJobyt mój 
w Paryżu przedłużył się ze względu na ratyfi- 
kacyę traktatu pokojowego i ze względu na 
zmianę rząlu  we Francyi. Mogę stwierdzić, że 
podobnie jak rząd dawniejszy tak też i obecny 
francuski żywi dla Polski najserdeczniejsze 
uczucia.

Bardzo dobre stosunki łączą też Polskę z 
Anglią, Na specyalne zaproszenie L.-Georgea 
Wyjechałem 2ó. stycznia do Londynu, gdzie od
byłem z nim 2-godzinną konferencyę. miała ona 
znaczenie programowe i zasadnicze. Po powro
cie z Londynu odwiedułem w Paryżu pp. Cle
menceau, M lleranda, Focha i H nrysa. W  
ezwartek wieczorem wyjechał.m  do Polski, aby 
jak najrychlej z lać sprawę powołań m czynni

kom rządowym i sejmowym z wyników mej 
! podróży.

Na zapytanie jak się ukształtuje polityka 
międzynarodowa w najbliższej przyszłości, oświad
czył m nister, że Polska ustali kierunek swej 

ifio lityki w ścis.em porozumieniu z mocarstwa
mi sprzymierzonymi. Polska może spoglądać z 
otuchą w przyszłość. Skonsolidowana wewnę
trznie spełni ona przy pomocy pa stw zacSio* 
dnich rolę, którą jej przeznaczyła historya. Mi
nister podniósł, że Polsku nie prowadzi wojny 
dla samej wojny, a pokój do którego dąży ma 
uchronić całą Europe(l) przed dalszymi niesno- 
dziankami. Polska zastosuje się w  przyszłości 
także wobec Rosyi do tych wytycznych linii, 
które będzie uważała za potrzebne ze

względu na pgftój Europy a nic t? } na stsój 
własny interes

N l i n i s ł e r  P a t e k  « ?  f e r s

W ARSZAW A. 2 lut. Par. Minister spraw za 
grae. Patek powrócił wczoraj o godz. 12 w po 
łuduie z Paryża do Warszawy Jak podają dzien
niki udał się pan m i.iist.r wprost z dworca ko
lejowego do Belwederu dokąd przybył również 
p rezyden t ministiów p Skulski, oraz dyiekior 
dep ytnmentu ministerstwa spraw zagrań, p.

Okęcki. W  obecności Naczelnika Państwa od
była się dwugodzinna konfereucya, klóra miała 
chnrakt r wyłącznie informacyjny. Minister Pa* 
tek zdawał sprawę ze swej działalności w Lon
dynie i w Paryżu i informował o obecnym kur
sie polityki zagiani znej koalicyi także w' od- 
n łs im iu  do sprawy r syjskiej.

Korr un>kaf sziahu crenera/neąo:
z dnia 1. lutego 1920.

Front Kłewsfco-białcsniSki:
Oddziały nasrał i łotewskie po odparciu kon'r- 

ataków bolszewickich na nasze pozycye zbliży
ły się do rzeki Sw inkAiy i Jezicra Oswoją. W  dę
to jeń co w i dwa karabin;, maszyno .we. Na iron- 
cie poleskim oddziały wyw fcdbwcae nozLfy bol
szewików na wschód od Kopatkowic, biorąc 3 
karabiny maszynowte i kilkudzkri^cju jeńców.

Front wołyński:
Działalność wywiadowcza.

BEWIKDYKACYA ZIEM POLSKICH NA ZA
CHODZIE.

W  dniu wczorajszym zostały obsad mne Ko- 
śbjerzyna i Chojnice Ludność witała naszego żoł
nierza owacyjnie. Z  powodb opóźnienia okupa
cji Gdańska przez wojsKa okunacy ne, zostało ob
sadzenie obszarów cd osiągniętej w  < &  wczoraj
szym l.ujj. do morza na kSfca dni wstrzymane.

Pielrwszy zastępca 3zefa Sztabu gen.
KULIŃSKI, puSk.

Z dnia 2 lutego.

Front łstewako-bSalortiski:
Bolszewickie próby sforsowania Dźwiny wr o- 

kolicy Drysy i Kanenicz, zostały w watce uda
remnione. Na odcinku poleskim oddziały mają 
ce za zadanie rozbicie koncentrujących się na 
naszem przedpolu sił nieprzyjacielskich i przer
wanie połączenia kolejowego O w ru z — Mozyr 
dokonały śmiałego wypadu na Worotyn, Dziu- 
bniaki, Chonnszki, Kie cbiszcze i Kuźmicze —  
rozbijając kilka batalionów nieprzyjacielskich i 
niszcząc urządzenia stacyjne w Sławetnie i most 
na rzece Sławetnie. Wzięto 340 jeńców, w tern 
2 do wódców batalionowych, 16 dowódców kom
panii i wzięto 12 karabinów maszynowych.

Front wołyński:
Utarczki patroli wywiadowczych.

KEWINDYIŁACYA ZIEM POLSKICH NA ZA4 
CHODZIE. (

Na północny zachód od Chojnic osiągnęły w 
dniu wczorajszym wojska nasze nową granicę 
połsko-meaneeką.

Kuliński.

f t h  k a  w e  L w i w i e .
Lwów, 3, lutego. v

Jak ostatnie dnie wskazują ludność zaczyna 
się oswajać z markami. W  sklepach, wedle roz
porządzenia władzy, kupcy wystawiają ceny w 
koronach i markach a przy zapłacie obliczają 
wedle tabelki. PoloDnie czyuią przekupnie 
i rzeźnicy np. na pl. targowym na Łyczakowie. 
Lecz tu przeważnie kupuje publiczność inteli
gentna, która s,.e miesięczne pobory otrzymała 
w markarb. Natomiast na innych placach, jak 
na placu Krakowskim, kurs marki nie stoi tak 
dobrze.

Sprawozdawca nasz udał się do bazaru na 
tym placu i tu pewnego rzeźuika zapytał o ce
nę mięsa za 1 kilogram. W ołobójca zbrojny w 
nóż i topór odpowiada „ta osiemnaście*.—  Ko
ron czy złotych? „Ta guldenów*. —  A  i'e  ma
rek? —  „Ta tyle co koron! Następnie szereg 
dalszych osób tego szanownego cecnu potwier
dził jego słowa.

Tu często się słyszy „pomstowania" na m ar
ki. „Niech panią Drab-ski om iczy“ , woła jedna 
przcKupka i kończy przekleństwem swe w yw o
dy. W tych sferach „indyk Drab-ski, (endek 
Grabski!, cieszy się wielką popularnością Aui- 
mozyę tych sfer do maŁek, po części można 
zrozumieć trudnościami, jaliie sprawia im obli
czanie koron na marki, bo skok od „guldenów" 
do marek jest im za trudny.

Koniecznością wprost jest, by magistrat w y
dał larylę w markach i koronach co dla prze
kupniów i jpulhiczności byłoby, wieikiem uła
tw ien!em

W iele jesi handlarek, które stale trzymają 
się swej „taryfy* głowa za głowę, to jest marka 
za koronę. Lecz tych, sama publiczność ściga i 
oddaje w ręce władzy. Należy koniecznie by po
dobnych paskarzy władze tępiły energi znie. 
Urząd walki z lichwą winien przez swe kontrolne 
organa wzLść udział w tępieniu tycn nadużyć, 
podobnie jak w  Krakowie. W ładze polityczne 
w inny natychmiast wydać odpowiednie dyratay* 
wy w tym kierunku, by uelir m ić masy od tej 
nowej lichwy i wyzysku.

Aresztowanie włamywaczy i ftlatuikow
lw ó w , 3 lutego.

Doszło do wiadomości policyi, że pewna zor
ganizowana szajka stale popełnia kradzieże. In
spektorowie poi. Jankiewicz, Socha i Magierom ■ 
ski. tropiąc włamywaczy dłuższy czas, ujęli w 
mieszkaniu Janiny Miilerowrej przy ul. Sw Te
resy 1. 22 bandytę Stefana Charczulta.

Szajka ta wraz z innymi rzezimieszkami a* 
reszlowanyini później, popełniła kradzieże U dr. 
Kratera, komendanta MSO. V. dzielnicy, zam. 
przy ul. Mochnackiego 1. 36, następnie u p. E* 
miliana Kobrzyńskiego przy ul. Kochanowskiego 
19a, u p. Mar i Styszowej przy ul. Magazyno
wej 3, u p. Maryi Sobolewskiej przy ul. Murar
skiej 21 itd.

Rzeczy skradzione przechowywano w cegiel
ni pustej p. Szprechera na Góize Pełczyńskiej, 
częściowo je sprzedawano. Dwa futra i maszynę 

i do pisania, pochodzące z kradzieży u dr. Kra*
■ tera kupiła za marną kwotę żona inż. P. ko- 
irendata MSO. IV. dzielnicy gdzie też rzeczy te 
po przeprowadzonej rewizyi znaleziono i ode
brano.
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//o viK.it/ z  dnie,
ł WOW, 3 lutego. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
U e  wtorek 3 lutc-go o  godz. 7 w ieczór „Tosca* 

opera w 3 akt. Puccim’ego z pp. Korolewtcz-W aydową, 
Łowczynskim  i Okońskim .

W e środę 4 lutego o  godz- 7 w ie .zć r  po raz 3-ci 
„Frn tazy* dramat w  5 aktac.i Jul- Słowackiego w nie
zmienionej obsadzie.

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO:
W torek 3 lutego o  godz. 7 0 wlecz. „Sąd w Ame

ryce", operetka, balet, „T i zech Fredków", operetka w 2 
aktach. — O  godz. 10 kabaret warszawski.

Bilety wcześniej w perfumeryi Stoińskiego ul. L e 
gionów  1.1.

SYNDYKAT POLSKICH DZIENNIKARZY 
LWOWSKICH. Podobnie jak w  Warszawiie ; Kra
kowie zorganizowali się pr icownpy cfzhenn;ków 
pokilcicb w  irnssettn mieści'’  di a obrony interesów 
maueryatoych oraz jmora^nyicn dlśtesmjCIcarzy; i fc&wio- 
du dzjenimkarekrego.

W  poniedziałek 2-go t bm. o godz. ll-tej 
przedpoł. odbyło się w  sali klubowej Kasyna 
m. egzomaCz c-nie konstyt'trące nowego zrzesze
nia. Przewodniczył red. Laskowmckś.

Po przetoowieiiiu powitaittejm, i. sprawozdanAi 
komisyi organizującej Syndykat, omawinno w 
dyskusji ogóinej cele organizacji i donyosłe jej 
zaoan;a poczem uchwalono przedłożony statut 
przyjąć, a ewentualne .uniany i  poprawki prze- 
kćLza. wydziałowi.

Nasiennie dokonano wyborów
Dały one wynik następujący: prez t&- Vogel, 

wieepr PtyMng i Raczkowska, człon, wydz An- 
cówna, Laskownidd, Paranlowski, Rolie, Szczy
pek i IWł. Szendtrowiuz, stkr p. Lech, skarbnik 
p. Krzywy.

Komisya rewitzyina: UrekowiczóuTia, Konar
ski i L. Szenderc-wicz; Sąd polubowny: Haus- 
nenowa, dr. dampolski i Rossowski.

TRZECI I OSTATNI W YKŁAD  PROF. GROE- 
RA z zakresu społecznej opieki nad dzieckiem 
odbędzie się we środę 4. lutego, o godzinie 7. 
wieczorem w  sali Muzsatn przemysłowego. Tym 
rsatem prelegent mówić bęozie o przyczynach gru 
żlicy u iziaci, o jej zapobłaganiu i leczeniu. Po
nieważ (Zjeci .gruźlicze u nas stanowią przeszło 
80 proc ogólnej liczby, więc zainteresowanie się 
ogó'ne tą sprawą i energiczna uKcya przecHv- 
działaiąca powinna być dziełem najbliższego cza
su IJ;'ety w penjte 6 [toSj. 4 kołrt. i 2 kor. db napycp 
w  dzjeń odczytu przy kasie. Tamże udzielać się 
będlzie infonnaęyi w  sprawie kursu1 dla og j kunck 
społecznych, jakS w najbiuszym czasie Koło Stu
dentek otwi-efra. Czysty doci.ód przeznaczony jait 
zwykli na buuowę dioim. dla Studentek im. E. 
Orzeszkowej.

MORDERSTWO I SAMOBÓJSTWO Z M I
ŁOŚCI. Górnicka była nakladaczia drukarska, za
strzeliła współwłaściciela fym y księgarskiej W e
sta, w Brodach, ciężko zraniła 7-letnią córeczkę 
w końcu celnym strzałem odebrała sobie życ e. 
Powodem tego było zer oranie stosunku kilkulet
niego W . z samobó:czynią.

KRONIKA POGOTOWIA RAT. Teodor Mar
ko, lat 56, zarubnik, w skutek biedy rzucił się 
z trzeciego piętra orzy ul. Bernsteina na oruk u- 
Ijezny w ce’u samoo łjczym. Desperat poza kon- 
tuzyami odnictł ztamanie lewej nogi Poprzed
nio już podobnie usiłowat odebrać isobia życ,-e 
przy i i.  Tercyarskiej. — Racłtaia Herbstowa, lat 
55, poślizgnąwszy się przy ul. Gródeckiej, zła
mała lewa rękę. Pogotowie rat. udzieliło im pierw
sze: pomocy, a niedoszłego samobójcę odwieziono 
do szpitaia powszechnego.

UCIECZKA Z WIĘZIENIA. Jan Socha, który 
w listopadzie ub. r. zami trdowai przed rogaiką 
Łyczakowską Bnr la, gospodarza z Trzeciej W ó l
ki ad Czyszlii, zbiegł z w ^ jen ia  przy ul. Ba- 
orego

KRONIKA POŻAk NA. Wczoraj wieczorem [ 
przy ul. Żółkiewskiej 1 35, od rury kominowe) 
zajęła się ścianka w  mieszkanki p. Józefa Szli
fem. Straż pożarna ogień uigasba.

Z DNIA I NOCY. P. Maryi Rawerowej skra
dziono ze stajni przy ul. Źródlane) 1. 73 kozę, 
wartości 3 070 kor. — P. Cswald Gass zachoro
wawszy został wraz z żoną odwieziony do szppala 
epidemicznego. Włamywacze korzystając z lego 
spiondnowaii mu mieszkanie w  pasażu Fellerów 
zabierając gotówkę, której wysckośoi na ra
zie nie stwierdzano.

D W A  m s Z 0 R 9

V NADESŁAhE. ▼

Za rubryka ta rwbikcy* nit odpowiada.

Z a k ła d  denfystyczno-teclm iczny

FRANCISZEK GLflSG flLL
ŁtcCvH, ul. Sy&stiiEka 2.

112-48

SPRZEDA?,! PO OKAZYJNYCH CENACH:
wszechświatowej sławy tanc rkl polskiej ZOFII kilkanaście pat spodru, kilim ubrań marynarko ■ 
PFLANZ odbędą się w śodą i ezwartek dn. 4 1 5 bm.! wych męskich, kilka marynarek osobne i mną 

to Teatrze ^cderoilowym garderobę męską. Towar przedwojenny. Sklep
Bilety wcześniej w perfumeryi Stolńsklego ul. Komisowy., Sobieskiego 15.

Legionów 1. 1. I

0  | ̂ © s t ę p s t e ©  p r z s c l ę  z b r ^ n e j  sile
P a ń s t w a .

0 zdradę ezlonKÓtP P- 0. UJ. w Stryju.
H t t o Ii cnartiifiłąty osz;st£.ui oJtarźar^clJ.

W  sobotę przesłuchano ostatnich świadków, 
na czem zakończono postępowanie dowodowe 
tej 8 dni trwającej rozprawy. Całe przedpołud 
nie następnego dnia w niedzielę aż do 2 godz. 
pop. wypełniła prznmo'v a prokuratora i 

wywody obrcńsćTO 
Prokurator wojsaowy mj. Dr. Orabsfti przed
stawiwszy P. O. W . w Stryju jako organizacyę 
tajną podał w krótkim zarysie dzieje tej orga* 
mzacyi, która jednak nie zdołała należycie roz
winąć się i nie wypełniła swego zadania. ^Nastę
pnie prze.-zedł do faktycznego stanu sprawy. 
Co do osk. Varisellego, stwierdza, że na pod
s ta w i zeznań świadków oskarżony zostawił u 
pp Małaczyń .kich, gdzie się ukrywał, dokumen
ty osobiste, które stały się powodem jego are
sztowania przez Ukraińców. Uara-ńcy wytoczyli 
mu proces o zbrodnię z paragr, 327. tj. o zdra
dę stanu. Variselli w tym procesie „zasypał się“ , 
wskuiek czego został skazany na 3 lata w.ęzie 
nia.

Dalej fakt przeniesienia karabinu nie był 
trzymany w tajemnicy. Variselli, o ile sam nie 
zdradził, to wyjaśnił Ukraińcom wiele szczegó
łów  o P. O. W . Następnie w listach, autorstwa 
których osxarzony sif wypiera, Variselli mteł się 
odgrażać, że jeżeli Polonia stiyjska mu nie po
może, to on wszystkich „weźmie do m łyna". 
Dalszym faktem obciążającym Yarisellego, to 
zeznania świadka ,S iecadio wskiego.

Co do osoby Hubala, którego za nickarność 
i nlewysłuchanie rozkazu wydalono z P. O. W. 
sam oskarżony przyznał, że pod wpływem bicia 
i tortur, jakie Ukr względem niego stosowali 
zdradził mektoie szczegóły. Osk. zaś Zakrzewska 
była konfidentką władz ukraińskich i nawet 
jak niektórzy świadkowie dzdi, udawała
s«ę do więzień celem zeznań od
więźniów.

Następnie zabrał głos
Dr. Pitracfi!

w obronie osk. Varisellego. Przedstawił P. O. 
W . jako niemającą nic w7spóluego z państwem 
poi kiem, gdyż byty to tylko luźne formacye. 
Był to więc rut h samorzutny, nie mający żad» 
nego znsku urzędowego. Dlatego też meslusznie 
oskarżony Var. stoi pod zarzutem najcięższej i 
najwięcej hańbiącej zbrodni, bo zdrauy stanu. 
P. O. W  była w Stryju znaną, a nawet w pe
wnych domach szeroko o niej opowiadano. U- 
kraińcy ją leż znali, starali się przeto ruch ten 
zdusić różnymi środkami. Aresztowano wiele 
osób, między nimi Var. za należenie do P. O. 
W ., a nawet wytoczono mu proces o zdradę 
przeciw r/ądowi ukr Zeznania świadków do- 
wTodzą, że V. nie przyczynił się w niczem do

aresztowań i internow'ań Peowiaków że Var. sie
dząc w więzieniu znajdował się w stanie depre- 
syi duchowej, że jako rozpieszczony chłopiec, 
niedoświadczony młodzieniec nie mając warun
ków do znoszenia katuszy więziennych, zwie
rzał się każde tu ze wszystkiem. W  więzieniu 
spotkał się z Żarskim i jemu zwierzył w zaufa- 
n.u jako przyjacielowi, który z nim dzielił ży
cie wspólne pewne szczegóły z organizacyi bez 
świadomości' o tem, że ten więzień może do
nieść o tem władzom uKr. Szczegóły te jednak- 
mogły być już Ukraińcom znane. Żarski narze
kał przed osk. na swrój los i potrafił wpoić w 
niego, że to samo czuje, co i on, a naiwny m ło
dzieniec nie wiedział, że ten wyrafinowany pro« 
wokator używSi wszelkich sposobów', by z nie
go wszystko wyciągnąć.

Daiej sposób traktowania więźniów, przymus 
fizyczny, wywierany przez bicie jest czynnikiem, 
który mówi na korzyść oskarżonego. Go do li» 
stów’, które rzekomo V. miał pisać, najprawdo
podobniej Żarski sam je pisał, by oskarżonego 
podejść. Obrońca dalej wywodzi że choćby ze 
strony Var. rzeczywiście zaszedł wypadek prze
winienia, to nie można tego nazwać zdradą sta
nu, gdyż ustawa wyraźnie mówi, iż występek 
wtedy staje się zdradą stanu, g d y ' czynność 
przedsięwzięta jest w celu wyrządzenia szkody 
państwu. Rozprawa wykazała, że ze strony V. 
nie było chęci wyrządzenia szkody państwu pol
skiemu. Nieszczęściem łv,ło, że V. który za rzą
dów austr. był poliiycznie podejrzany, a za ukr. 
skazany na 3 lata więzienia za zdradę stanu, w  
chwili kiedy wojska polskie zwrycięsko posuwa
ły  się na wschód, a on marzył, r/chłoli nadej
dą i uwolnią go, został przez władze polskie a- 
resztowany i oskarżony znowu za zdradę stanu. 
Wobec tych dowodów uniewinniającym? prosi 
obrońca o zwolnienie oskarżonego od wmy i 
kary.

Osk. Hubala bronił

Dr- SuTKotcsfti,
Skreślił sylwetkę Hubala jako młodzieńca, rwą
cego się do czynu, nie uznającego żadnych kom- 
p-omisow z wrogiem nie mogącego patrzeć na 
zbyt ostrożną działalność starszyzny POW ., któ
ra nie chcąc ściągnąć na siebie odpowiedzial
ności, starała się go pozbyć,J wreszcie wydaliła 
go z organizacyi. Ta jego chęć działania na w ła
sną rękę, by rewolucyjnym czynem wypędzić 
wroga z kraju była jego uiekarnością, Areszto
wany przez Ukr. za należenie do bojówki, nie 
zeznał nic, coby mogło spowodować aresztowa
nie innych członków organizacyi. W  toku śle
dztwa katowany i bity w straszny sposób przez 
Ukraińcjw wprowadzał ich w błąd, fałszywie

Kompletne wyprawy kuchence RÔ AN KALCZYŃSKI
c ra -2! w s z e lk i e  lr.ucherino  n a c z y r ia -  LWOSf, UL. SOBIESKIEGO 12
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M I E R A  3 łulfifjuWielbi dramat
indyjski w 4 
aktach pod t. M IEW A M JL

w Kinotaattza ^ F U T & W lS lfftG A ^ J I1̂  pf. Maryacki !. 10.
Ponadto: Najnowszy tygodnik „Gaumonfa“. 
Taniec „GR0T6SF.‘A“ i arcyroesola knmedya 

dwóch aktach pod tyrułem RntlPOCAfOTPA.w
informując łub mówiąc io, co już inni » resoro
wani powiedzieli. Jeśli istotnie zeznał coś o człon
kach organizacji ztznania te nit były rozmyśl
ne- albowiem składał je pod nieodpornym przy* 
musem fizycznym. Obrońca prosi zatem nie tyt
ko o zwolnienie go od winy i kary., ale i o re
habilitację oskarżonego, gdyż niemożliwą psy
chologicznie jest rzeczą, aby ten, który pałał 
tak straszną nienawiścią ku Ukraińcom, mógł 
się stać zdrajcą.

W  obronie oskarżonej Zakrzewskiej przema
wiał

dr. Fe?J.
Złym duchem oskarżonej był Żarski, który wy« 
wierał na nią psychiczny i fizyczny wpływ. 
Człowiek ten bowiem chcąc zyskać dla siebie 
zaufanie u Ukraińców dążył wszelkimi środka
mi do tego, by wykryć to, co istnieje, a nawet 
eo nie istnieje a za narzędzie używał oskarżone). 
Dziewczyna ta po'i!ycznie nie wyrobiona pod 
groźbą siły fizycznej ulegała wpływowi Żarskie
go. Ponieważ oskarżona nie czyniła nic z za
miarem a pod przymusem, obrońca prosi o 
zwolnienie jej od winy' i kary. Na tem zakoń
czyły się wywody obrońców.

W YRO K.
Po godzinnej naradzie trybunału przewodni

czący ogłosił
wyroił uwalniający

wszystkich troje oskarżonych, a to d!a braku 
ścisłych dowodów winy. Protrurator dr. Grabski 
zgłosił zażalenie nieważności, wobec czego oska
rżeni nadal pozostają w więzieniu.

Tjóżne.
TOPIELEC W  KAJDANACH. Fale Sanu wy

rzuciły na grunta Prakowicc trupa nieznanego, 
wysokiego, tęgiego mężczyzny, bardzo już nad- 
psute. Zwłoki te były nągic, pokryte licznemi 
kłutemi ranami, a ręce i nogi by ły skute w kaj
dany. Zachodzi podejrzanie, że nieszczęśliwego 
zabili bandyci, a następnie wrzucili do rzeki.

KomuniKaty.

POSIEDZENIE K oM lS Y I ZAW ODOW EJ od
będzie się we wtorek dnia 3 lutego o godz. 6 30 
wieczór w sali Rady Rob. Rynek 8. Obecność 
wsayStkick członków' konieczna.

POSIEDZENIE zarz. Uniw lukowego dziś o 
godz. 7 wiecz. w lokalu pi. Akademicki 1.

Z KOMISYI ZAW ODOWEJ. Sekretarz kem. 
zawodowej tow. Słoniowski urzęduje stal* ®d 
godziny 6— 8 wieczorem w lokalu Rynek 8 1. p,

OGLOSZESlEft.
S I M M  la P i l !
Przez cz»s posezonowy wy 
k Tuje suknie, icostyurny, 
[Jaszcze, oraz przerabia po 
nader nizkich cenach kra- 

wiec damski

JOZEF FLICK
Blacharska 30 U. p-

Stroiciel
Mrekiewicz Szepty c*- — h 6. 
przyjmuje repazaeye. Sóó -12j

p r  a L- z kamizelką dia
• I " "  tęższego paua oka-
'zyjnle do sprs edan a w  skle
pie krawieckim p. Brzezy, 
ul. Piekarska 1.

» y  SM •
, aannwowrKw® —

. .  -mte rwcząci

| A IM  A  I fT V  :: Pa*»i Mlkolascha.i\ 1 1*11 J I * 1 A Zmiana programu dwa razy 
IV /  “ U i l  w ;yg0(j . we wtorłci i piątki

O d p on iedz ia łk u  & lu tego  li )2 0

S t r a s z n y  s e n
(D R U G IE  ŻTC1E). 

aenzacyjay dramat detektywny w 3 aktach
Treść dramatu: Baron Po 'enherg umiera. -  Ród 
obłąkanych. - -  Piekielny sen. —  Zbroda.arz we 

śnie. —  Mord jatej lekarstwo.

Uzupełni progom keinedya 2 aklowa.

D u c h  w  z a m c z y s k u .

S & K T 7 C X S 1 ,  F i T T i  i  3 T J T ’

Ś w i e r z b y
■wyapts^**»-cąJ«poa» Jetke O  k r o a t y

M A Ś Ć  Etr, H E L M E R I G H A
CEN4: 6 Kor., 12 Kor. < lf  Ket. 
i  iYOŚO D O T Ł J O  s 5 Ror. n

v zdÓLKA KREW CZY&ZCŁĄCE 1 Kar.
J B U 3 X W T r  . 3. i  V J  T M  Ó B

INfU 1 EIDKEL m. PU! M M II
Dentysta dr. L ew an d ow sk i
lw ów , pE halicki 7, H. p. Praco wian tech^lcznaJ

fidS łh lHBW iK ! 139 weneryczne, skórne, zastarzałe — 
At iT leczy » p « « :  a«Jld i t »  tXx .
P R I 8 C H ,  w l i o a  W a ł o w a  X. X * ..
Wstrzykiwanie preparatu Neo SaJar szati tylko jrzed- 
południem, 872—20

m a g m ka,K2 -k o »t  l w i t e k *  a wy- 
kooHje po w ąSataych  cauaci

Maki fllawraian

DO WYROBU

M i k  E g i i i l i i i i l i
polecamy lutjbaritz.oj udoskonaloną

i w  m m i  iii.
DZtcNNA PRODUKCJA DE) 880 SZTUK
Jak równie* wezelkie inue maszyny i lormy do 
wyrobu cegieł, pustaków, rur kanałowych, sącz
ków do drt uowauia. słupów parkauowycli i t. d.

Fabryka maszyn BRACI  HGFf-MftWJj 
\y Łodzi, ul. Kilińsid*jj* 154. ,7So

Na iątlauie wysyła, aią katalog Nr. kS. aeipiataie.

/ fiB SH Sa! • * a f a « a i M B « a e r m  > s i i i u n ^

Z a  Mu a d  d e m y u ty tz u o - te c h n ic zn y  £

| Zygm unta  FeK e im aass  \
H 81
m w y k o n u j®  w s z e lk i*  ro b o ty  w ect a g  ■

najnowszych lysłettów b

3 Lwów, KaziitderzowaKa 17. pasaż, £1 
4,- i ir ib8b**b*“'-i »bbb;"J na * e b m i$

lÔ m a £ i i ’̂  p a l a c z
:t

’W
m u a l  p r M y  a 9 d ,

l  m aiiM &it c j g & r c i M s

• W a t i a o L ®
.dla ł on., uiwówi Kooperatyw . 
Chustki wełniane i bawełnia
ne. PłOtna >uJe i kolorowe, 
pończochy i skarpetki po ce

nach hurtownych p o lec i 
LU D W IK  ZW OLIŃSKI1 Ska 

Kraków’, Batorego 6.
22-10

W y ró b  k ra jo w y

I I  f  I I  I !
TutKł i feikłki cygaretowe

■ i j p r s e d B i c j s s e j  p r s r d w o je H B e j
j t ó f e O Ń t l ,  134— 26

S O L  A L I 11
f ? ą  n a j l e p a z - © .

99

Dr. B. Milhlbauer
w  S t r y j u ,  u l .  P o t o c k i e g o  1. 2 0 .

lecr.y choroby skórne, syfilis, choroby nerek, 
pęcherza moczowego i uptawy.

„ p y  Z Y S Z Ł O Ś Ć “
> > u c a :,  r o e o t k i k ó w  s z r . t s s M .r a

stew udziałowe we Lwowie przy ul. Domagali cza 9
pokonuje wszelkie robory w zakres szewstwa weno- 
d; ące w r.ajKrótszym czasie i po przystępnych cenach. 

S^E C Y A U SC IW  ROBOTACH WOJSKOWYCH.

O c l  r o k u  1 8 J O  i s t u i e j ą o y  
H A N D E L  H E R B A T Y  i K A W Y

E D h f a U H D A  i H I E D U
« r a  L w o w i « , u I . X Ł u t o w a K i e c o  3

poleca

HERBATĘ ANGIELSKA
w najprsedlnt^l szych gatunkach.

C 'l  .t o m  L 7.
Od wtorfca 3 luk ąo br.

bi edna Mi mi Prześliczny dramat wlfaski w 4*reeh aktaefi. 
OJ gLr-oli L6DA Gł?S. Oraz baiecz. 3-atit. Romedya.

T a j e m n l c i z y  D o n z u a n .
TEATfi STYLOWY O d  p o n i e d z i a ł ł e u  d n i a  £2 i -u .- t© a r o  1 9 2 0

t S S £  O  S P A D E K  c z t u  N A H I R A

dramat z wyższych sfer towa- 
m  rzyshieh w 5 e-G aktach. *a
Dobofowe Hzanełnienip programu

Zact aacs. redl . epc-ktor oópowt«fci*Łay; iAJH SZCZYBEt Dnóńeia A. vLmumi . we u\ -rwie. ojastosi^ 19 ^


